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Rok XI Wilno, dnia 10 listopada· 1937 r. Nr. 21 

TREŚĆ ZESZYTU. 

DZIAŁ U RZĘDOWY. 
ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ 

W sprawie chowania osób katolickich na cmentarzach innych wyznań. - Pogrzeb· 
akatolików na cmentarzu katolickim. � Circa praxim quorundam .confessariorum, 

ZARZĄDZENIA ORDYNARJA TU ARCYBISKUPIEGO. 
'łowe rozgraniczenie par. Chożów - Gródek. - W spraw te konfer. XX. Dziekanów. 

ZARZĄDZENIA PRAWNO- PAŃSTWOWE 
Pismo okólne z dnia 20 października 1937 r. w sprawie ustawy o szkodnictwie 
leśnem i polnem. - Czy wolno zmuszać dzieci do abonowania „Płomyka". 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
Częsta Komunia i warunki do niej (dok.). Ks. ]. Matulewicz. 

Liturgiczne broszurki. ]. W. 

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI : Z Wileńskiego Koła Związku Inteligencji Katolickiej. 
Rozwój chrześcijańskich ku bezprocentowych na ziemiach wschodnich. 

STOLICA APOSTOLSKA: „Osservatore Romano" o Zw. Kato!. Radiosłuchaczy. 
Z NIWY KOŚCIELNEJ I DUSZPASTERSKIEJ - W KRAJU: Sprawozdanie 
z I Międzynarodowego Katolickiego Kongresu Przeciwalkoholowego (dok). 
Hl Katolickie Studjum Społeczne - dzień czwarty (c. d.). Pomysł patrjarchatu .prawosławnego w Polsce. ZAGRANICĄ: 500.000 Rycerzy Kolumba przeciwko. 
prześladowaniom religijnym w Meksyku. Katolićka Unja Społeczna w Stanach 
Zjednoczonych. Zamknięcie lóż masońskich w Brazylji. Znamienny artykuł 

masońskiej „Ere Nouvelle". 
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KAŁUSZ MA&OPOLSKA PRZEMYSL 

PODZIĘKOWANIE 
W 1936 r. odlewnia WPanów wykonała trzy dzwony wagi bez okucia razem 2005 l<g. 

w tonach F-Gis-Ais dla kościoła parafialnego w Brańsku. - Przed otrzymaniem dzwonów 
wpłaciłem Firmie z całym zaufaniem 4.600 zł. tytułem zadatku. 

Firma wywiązała się z zadania sw·ego bardzo dobrze. Dzwony posia�ją przepiękny głos, 
są d�więczne i zharmonizowane doskonale. Są okazem w całej naszej okoli�y. 

Bardzo dziękuję Szanownej Firmie, te nie doznałem zawodu. - Zadowolenie moje jest 
Iem większe, �e polski nasz pieniądz został w polskich rękach i w kraju, z pominięciem 
niemieckiej odlewni, która przez dłu�szy czas starała się o to zamówienie. 

Śpieszę więc z serdecznem podzlękowaniem tak od siebie, jak równie:t od Komitetu i parafjan. 

B r a ń s k , dnia 4 stycznia 1937 r. Ks. Czarkowski, dziekan. 
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Rok XI Wilno, dnia 10 listopada 1937 r. Nr. 21 

DZIAŁ URZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA STOLI CY A POSTOLSKIEJ. 

W sprawie chowania os6b katolickich na cmentarzach 

innych wyznań. 

Suprema S. Congregatio Sancti Officii respondit circa quae­
stionem sepulturae personae catholicae in coemeterio acatholico 
prolatam a Rev-mo Ordinario Olomucensi litteris de die 21. Martii 
1936, Num. 1711/35, uti sequitur : 

„In Congregatione Generali Feriae IV, diei 13 Februarii 
1936, Eminentissimi ac Reverendissimi Patres, perpenso dubio ab 
Excellentia Tua Rev-ma proposito, utrum nempe liceat sepelire 
in coemeterio acatbolico ritu catholico et per ministrom catholi­
cum personam catholicam, quae id ex pietate erga acatbolicos 
parentes, propinquos aut amicos petat, aut ex alio fine honesto, 
decreverunt: Tumulationem catholici in coemeterio acatbolico non 

esse permittendam, multo minus cum adsistentia ministri catholici 

et ritibus sepulturae ecclesiasticae. 
Mens est autem huius Supremae S. Congregationis, ut rite 

fideles doceantur circa doctrinam et disciplinam Ecclesiae in hac 
re." (Acta Curiae Episcopalis Brunensis N. 5100/6 1936). 
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Pogrzeb akatolików na cmentarzu katolickim. 

(W sprawie pogrzebu akatolików na cmentarzu katolickim istnieje również 

odpowiedź Stolicy Apost., jak widać z niżej podanego zarządzenia JE. Ks. Biskupa 
Juljusza Bie ńka, Wik .  Generalnego w Katowicach - Wiadomości Diecezjalne, 
organ Kurji Diecezjalnej w Katowicach 1937 r. Nr. 9, str. 341). 

Zdarza się, że akatolicy żyjący w mieszanem małżeństwie 
z katolikiem domagają się, by ich pogrzebano na cmentarzu 
katolickim obok małżonka katolickiego. Według prawa kościel­
nego jest to niedopuszczalne, albowiem reskryptem z dnia 17. VIII. 
1937 M 2552/37 odpowiedziała Stolica Apostolska na wniosek 
akatolika, chcącego być pogrzebanym na cmentarzu katolickim, 
jak następuje : 

„ Relate ad litteras E. F. Rev-mae diei 28. VII. 1 93 7, respi­
cientes petitionem N N, religionis evangelicae, quae sepulturam 
in coemeterio catholico cupit, Excellentiae Tuae significo, quod 
haec Sacra Congregatio in praesens opportunam non censet con­

cessionem expetiti indulti". 
W związku z tern zechcą Przewielebni Księża Proboszczowie 

nupturientom, chcącym zawrzeć małżeństwo mieszane, zwracać 
na powyższe przepisy uwagę, tern więcej, że i odwrotny zakaz 
chowania katolików na cmentarzach akatolickich obowiązuje ściśle 
v. Wiad. Diec. 1937 poz. 59. 

Jest więc rzeczą odtąd niemożliwą, by osoby z małżeństwa 
mieszanego spoczywały po śmierci obok siebie wzgl. w jednym 
grobowcu. 

Katowice, dnia 28 sierpnia 1937. ( -) t Juljusz Bieniek 
Wikarjusz Generalny. 

Circa praxim quorumdam confessariorum. 

Nuntiatura Apostolica 
Poi'oni ae 
Nr. 13267 

Versio ex lingua itaiica. 

V a r s a v i a ,  20 Julii 1935. 

Eminentissime Princips ! 

In sessione plenaria feria IV, die 26 J unii a. c. ha bita, exa­
minato casu, proposito ab Eminentia Vestra Rev-ma circa praxim 
quorumdam confessariorum, qui proprias paenitentes ad emissio­
nem formalis voti oboedientiae in re sive conscientiae sive vitae 
externae adducere student, E-mi et Rev-mi Patres decreverunt: 
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„Morem de quo agitur esse reprobandum et vota ita emissa 
esse invalida". 

Decretum adiungit Ordinarium confessarios, si forte de eis 
constet, opportuno modo monere debere. 

Eminentiam Vestram de superiori decreto uti utili norma 
pastoralis gubernationis certiorem faciens Eius curae committo 
ut memoratum decretum in notitiam reliquorum Ex-morum Ordi­
nariorum Poloniae tempore et modo, quo Ipse iudicaverit meliori, 
perveniat. 

Eminentissimo Principi Cardinali Augusto Hlond, Primati 
Poloniae, Archiepiscopo Gn. et Pozn. 

Cum profundissimo obsequio me inclino ad Sacrae Purpurae 
osculum. 

Eminentiae Vestrae Reverendissimae humillimus, devotissi­
mus et obligatissiums 

servus in Christo 

t Fr. Marmaggi 
Archiep. Tit . Adrianopol„ Nuntius Apostolicus. 

ZARZĄDZE NIE ORDYNARJATU AR CYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Chożów - Gródek. 

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI 
Dei et Sanctae Sedis Apostolicae gratia 

ARCHIEP!SCOPUS- METROPOLITA VILNENSIS 

S. Th. M. 

In perpetuam rei memoriam. 

Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum 
malis mederi cupientes attenta locorum conditione, auditis quorum 
interest, praedium Bielewo, pagum Bielewo et coloniam Czer­
niszki, hucusque pertinentes ad parochiam in Chożów, cum suis 
incolis et familiis a praedicta parochia auctoritate Nostra ordinaria 
ad tramitem Codicis J. C. (c. 1427) separamus et ad ecclesiam 
parochialem in Gródek, decanatus Mołodecznensis, adscribimus. 

Quorum in fidem etc. 

Datum Vilnae, die 16 m. Octobris 1937 ann. Nr. P-1168/37. 
\ 

J. Ostreyko, t R. JAŁBRZYKOWSKI, 

pro Curiae Cancellario. Archiepiscopus Metrop olita Vilnensis. 
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W sprawie Konferencji XX. Dziekanów. 
KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA 

Wilno, dnia 3. XI. 1937 r, Nr. 50/L. 

Nr.21 

Kurja powiadamia, że Konferencja PP.WW.XX. Dziekanów 
odbędzie się w Wilnie w dn. 16. XI. r. b. od godz. 9 do godz. 
11 m. 30 rano w Sali Kurjalnej. 

Obecność wszystkich PP.WW.XX. Dziekanów konieczna. 

Ks. J. Ostreyko 
w/z Kanclerz Kurji. 

ZARZĄDZE NIA PRAWNO - PAŃSTWOWE . 

Pismo ok61ne z dn. 20 października 1937 r. w sprawie ustawy 

o szkodnictwie leśnem i polnem. 

(Nr. AP. 106-27). 

(Dz. Urz. Min. Spraw Wewnętrznych 1937 r. Nr. 28, str. 436). 

Do P. P. Wojewodów i Starostów. 

Doszło do wiadomości Ministerstwa Spraw W ewnętrznych, że osoby 
„pokrzywdzone" w rozumieniu ustawy z dn. 14. IV. 1937 r. o szkodnictwie 

leśnem i polnem zwracają się b e  z p o ś r e d n i  o do urzędów policyjnych 
(posterunków) i żądają spisania protokołów i przeprowad zenia doraźnych do­

chodzeń. 
Taki tryb p ostępowania, stosowany przez osoby interesowane, jest sprzecz­

ny z przepisami omawianej ustawy. 

W myśl bowiem art. 22 ust. 1 i art. 23 ust. 3 o ściganie wykroczeń z tej 
ustawy następuje n a  wniosek pokrzywdzonego, skierowany bezpośrednio do 
władzy właściwej do orzekania (starostów lub upoważnionych władz  samorzą­

dowych - art. 28 ustawy). 
Organa P. P., poza przypadkami nie cierpiącemi zwłoki, interwenjują 

(przeprowadzają dochodzenia) tylko w konkretnych przypadkach na żądanie 
powiatowych władz administracji ogólnej - na zasadach ogólnych. 

Podając powyższe do wiadomości i nawiązując do pis m a  okólnego z dn.  

12. VI. b. r. (Dz. Urz.  Min.  Spraw Wewn. Nr. 16, poz.  123), Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych prosi o odpowiednie pouczenie w tym przedmiocie podległych 

władz oraz miejscowej ludności. 
(-} Michałowski 

Dyrektor Departamentu 

Czy wolno zmuszać dzieci do abonowania „Płomyka" ! 1) 

W prasie pojawiły s ię wiadomości, że w niektórych szkołach wywiera 

się na dzieci n acisk,  by abonowały osławione pisemko Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego „ Płomyk". W sprawie tej otrzymały Inspektoraty Szkolne 
poniższy okólnik, na który w razie potrzeby należy się powołać : 

1) Duszpasterz, 1937 r. Nr. 5, str .  138. 
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KURA TORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO POZNAŃSKIEGO 

Ok61nik Nr. 52 z dnia 18 lutego 1937 r, - Nr. 1-8028/37. 

Czasopisma dla dzieci i młodzieży 

301 

W notatkach prasowych oraz n a  zebraniach opiek rodzicielskich. odzy­
wają się w ostatnim czasie głosy w sprawie rzekomego wywierania przez nie­
które szkoły nacisku co do przymusowego abonowania pisemek przez młodzież 
szkolną. Zgodnie z wskazaniami programu n auki w publicznych szkołach pow­
szechnych przypominam, że wszelki przymus powinien być w tej dziedzinie 
wykluczony oraz że uchylanie się dziecka względnie rodziców od prenumeraty 

względnie od udziału w prenumeracie cza sopisma nie może pociągnąć za sobą 
n p. obniżenia stopnia z języka polskiego lub tym podobnych konsekwencyj. 
Zwracam t a kże uwagę, że wskazania programowe przewidują obok czytania 

pisemek, prenumerowanych przez klasę, również czytanie roczników z lat 
ubiegłych oraz, że nie jest rzeczą konieczną, by wszystkie dzieci w klasie 

równocześnie czytały jedno i to  samo pisemko. W trudnych warunkach, w ja­

kich znajduje się zn a czna liczba szkół ze względu n a  ubóstwo młodzieży, 
najbardziej wskazaną formą wyzyskania tego zaleconego przez program środka 

pomocniczego w nauce języ ka polskiego będzie prenum erata opłacana z fun­

duszów szkoły (budżet szkolny, fundusze opieki rodzicielskiej, dochody z imprez 
i t. p.). Wyboru pisemek winna dokonywać Rada Pedagogiczna. 

Przy sposobności zwracam uwagę, że lista d ozwolonych przez Minister­
stwo czasopism dla dzieci i młodzieży została w bieżącym roku szkolnym 
uzupełnion a dwutygodnikiem "Młody Polak", dozwolonym do użytku szkolnego 

dla uczniów wyższych klas  szkół powsze chnych (Dz. Urz. z 30 stycznia 1937, 
poz. 17). Kurator Okręgu Szkolnego 

( - ) Dr. Jan Jakóbiec. 

DZIAL NIEURZĘDOWY. 
CZĘSTA KOMUNJA I WARUNKI DO NIEJ. 

(Dokończenie). 

Reguła siódma poleca usilnie szerzyć codzienną Komunję 
św. w zakonach wszelkiego rodzaju, w seminarjach duchownych 
i we wszystkich chrześcijańskich zakładach wychowawczych. -

O zakony i seminarja duchowne bądźm y spokojni, bo jest, ktoby 
o nie się troszczył, lecz w zakładach wychowawczych pod tym 
względem nie jest dobrze. Częste są wypadki, że osoby, wycho­
wane w zakładach katolickich, niety lko nie praktykują częstej 
Komunji, lecz zaniedbują nawet i Komunję Wielkanocną. Caveant 
consules, a głównie ci, co na tę młodzież mają wpływ i obowią­
zek wychować ją naprawdę w duchu katolickim ! 

Reguła ósma nakazuje, aby w poszczególnych domach za­
konnych dekret niniejszy co roku w języku rodzimym w okta­

wie Bożego Ciała wspólnie był odczytany. 
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W ostatniej wreszcie regule jest nakazane, aby wszyscy 
pisarze kościelni zaniechali odtąd wszelkich gorszących dysput co 
do usposobień, potrzebnych do częstej i codziennej Komunji św. 

Jeszcze jest jedna sprawa w naszem mniemaniu ściśle złą­
czona z częstą Komun ją, a tą jest c z ę s t a  s p o w i e d ź .  Dekret, 
który wyjaśniliśmy, o spowiedź częstą wcale nie potrąca, ale 
tet i inne normy prawne, mówiące o częstej Komunji, nie łączą 
z tern kwestji częstej spowiedzi. Widocznie jest to sprawa od­
rębna i nie naletąca do naszego tematu. Jednak ze w.zględu na 
to, te u nas te dwie sprawy zawsze są łączone, nie uwatałbym 
swego artykułu za dokończony, gdybym nieco szerzej nie potrącił 
i o częstotliwość spowiedzi ze względu na codzienną Komunję św. 

Kodeks prawa kanonicznego o spowiedzi tak mówi: „ Omnis 
utriusque sexus fidelis, postquam ad annos discretionis, idest ad 
usum rationis, pervenerit, tenetur omnia peccata sua saltem semeł 
in anno fideliter confiteri" (can. 906). Jest to powtórzen�em tego, 
co IV Sobór Laterane:Bski, a XII powszechny, odbyty za papieta 
Innocentego III w r. 1215, w kanonie 21 postanowił. Prawo po­
wytsze powszechnie katdego członka Kościoła obowiązuje. O spo­
wiedzi przed Komunją mówi specjalny kan. 856: „Nemo quem 
conscientia peccati mortalis gravat, quantumcunque se contritum 
existimet, sine praemissa sacramentali confessione ad sacram 
communionein accedat; quod si urgeat necessitas. ac copia con­
fessarii illi desit, actum perfectae contritionis prius ełiciat". -
Nikomu, kto poczuwa się do grzechu śmiertelnego, choćby uwa­
tał siebie za skruszonego, nie wolno bez poprzednio odbytej 
spowiedzi sakramentalnej do Komunji św. przystępować; gdyby 
jed�ak zachodziła konieczność przyjęcia takowej i nie było mot­
ności wyboru spowiednika, nalety przedtem wzbudzić akt talu 
doskonałego. Podobny przepis w stosunku do kapłana celebransa 
podaje kan. 807 w tych słowach: „Sacerdos sibi conscius peccati 
mortalis, quantumvis se contritum existimet, sine praemissa 
sacramentali confessione Missam celebrare ne audeat; quod si, 
deficiente copia confessarii et urgente necessitate, elicito tamen 
perfectae contritionis acta, celebraverit, quamprimum confiteatur". 
Są jeszcze przepisy, mówiące o częstej spowiedzi w celu zyski­
wania wszystkich odpustów, o tygodniowej spowiedzi dla osób 
zakonnych i alumnów seminarjów duchownych; a kanon 125 
nakłada obowiązek na Ordynarjuszy, aby się troszczyli „Ut cle­
riei omnes poenitentiae sacramento frequenter conscientiae ma­
culas eluant", lecz te wszystkie przepisy bezpośredniego związku 
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z częstą Komunją nie mają i mają charakter więcej ascetyczny. 
Na podstawie prawa kanonicznego można wyciągnąć wnio­
sek taki. Spowiedź roczna obowiązuje każdego bez względu na 
to, czy kto do grzechów śmiertelnych poczuwa się, czy też nie. 
Następnie każd.Y·, kto chce przyjąć Komunję św„ powinien być 
wolnym od grzechu ciężkiego, w przeciwnym razie powinien 
odbyć spowiedź sakramentalną, a gdyby była konieczność komu­
nikowania, to powinien obudzić akt żalu doskonałego, a kapłan 
w dodatku jak najprędzej wyspowiadać się. Innych wskazówek 
prawo kanoniczne nie daje. 

Zajrzyjmy teraz do statutów synodalnych. W statucie 388 
czytamy: „Monentur vehementer parochi aliique sacerdotes, ut 
fideles, tam publicis sermonibus, quam privatis etiam monitionibus 
excitent a.d frequentiorem Confessionem peragendam". - Nakazu 
więc niema do odbywania częstej spowiedzi, lecz tylko ma być 
zachęta i pobudka do takowej. Podobny przepis mamy w stał. 
395 § 3: „Confessarii . .. curent a tenera iam aetate fideles suos 
edocere . .. frequenter ad sacramentum Poenitentiae accedendi". 
Jest jeszcze przepis ascetyczny dla kapłanów: „ Unusquisque 
clericus in dies proficere in virtutibus tenetur, vitam suam ordi­
nando iuxta praescripta sanae asceseos, et quidem: ... Saltem 
bis in mense ad S. Poenitentiae Sacramentum accedant". (Statut 
112 § 2, n. 10). 

Nie mamy więc żadnych podstaw prawnych wymagać od 
wiernych, aby ci, chcąc codziennie komunikować, w pewnych 
określonych bliższych, czy dalszych terminr.ch, byli zobowią­
zani do odbywania spowiedzi sakramentalnej. Tutaj czy nie leży 
główna przyczyna odsuwania się ludzi świeckich. skądinąd uczci­
wych i zacnych, od częstej Komunji? Do Stołu Pańskiego pchają 
się osoby niepożądane, które z sakramentów Pokuty i EucbarysJji 
robią (sit venia verbo) coś w rodzaju sportu, gdy z drugiej 
strony żądanie nieuzasadnione odbywania częste.i spowiedzi 
s i  n e c o p i a co n fe s s a ri i (jak to jest regułą na prowincji), 
zamyka drogę do ·częstej Komunji szerszemu ogółowi. 

Wniosek z powyższego powinien wypłynąć taki: nie chodzi 
o spowiedź częstszą, lub rzadszą, lecz głównie chodzi o usposo­
bienie przystępującego do częste.i Komunji św., na co zwraca 
uwagę dekret Kongregacji Soboru z 1905 r. Tymczasem u nas 
często, lecz może źle się spowiadający i nie pracujący nad sobą 
uważają się za uprawnionych do przystępowania do częstej Ko­
munji św. z tego tytułu, że często się spowiadają. 
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Godna uwagi jest reguła E. Genicot (Genicot - Salsmans -
Theologiae Moralis Instit. Bruxellis 1909, t. II, str. 188) „Sacer­
dotes facilius cotidie celebrent quam laici cotidie communicent. 
Ex officio enim constituti sunt, ut incruento sacrificio Deum 
płaca tum reddant". 

Jak przeto często przystępować należy do spowiedzi, na to 
należy szukać wskazówek w teologji moralnej i ascetycznej. Kwestja 
to inna, nie tak ściśle z częstą Komunją związana, jak u nas 
niektórzy przystępujący do częstej Komunji św. uważają. 

Sprawy częstej Komunji św. artykuł niniejszy niG wyczerpuje, 
poruszyłem jedynie kwestje aktualne i bardzo doniosłe z życia Ko­
ścioła. Od szerszego rozwoju częstej Komunji zależy skuteczność 
wszystkich naszych prac zewnętrznych, zależy rozwój Akcji Ka­
tolickiej. Jeżeli pracownicy i działacze Akcji Katolickiej będą 
stronić od częstej Komunji św., nie wiele zdziałają. Jeżeli ludzie 
uczciwi nie będą żyli życiem Kościoła, życiem liturgicznem, jak 
to było w wiekach pierwszych, niedaleko postąpimy, nie nadą­
żymy biegowi wypadków, które mogą nas zaskoczyć niespodzia­
nie, dusza słaba nie ostoi się burzom dziejowym . . . i katolicy 
będą mądrzy, ale dopiero po szkodzie. 

Ks. J. Matulewicz. 

L I T URGICZNE BROSZ U RKI . 

W ostatnich czasach w życiu religijnem daje się zauważyć 
zwrot do liturgji. Dusze, szukające głębszego życia wewnętrzego, 
znalazły w liturgji bogate źródło środków do pogłębienia swojej 
pobożności. 

Istnieje już cała literatura liturgiczna. Są zasadnicze dzieła 
traktujące o liturgji, są czasopisma, w których się omawia po­
szczególne zagadnienia liturgiczne, są komentarze na teksty litur­
giczne i t. p. 

Ośrodkiem życia liturgicznego jest ofiara Mszy św., która 
ma być także centrum naszego życia. Z tą ofiarą mamy się łączyć, 
jeżeli chcemy, by nasze życie wewnętrzne stało się pełniejsze 
i bogatsze. 

Celem ułatwienia ludziom łączenia się z ofiarą Mszy św. 
został wydany szereg mszalików dla wiernych, zaopatrzonych 
w wyjaśnienia liturgiczne. Dużo w tej mierze zrobiono. W do­
tychczasowych jednak komentarzach do tekstów liturgicznych 
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przede wszystkiem zwrócona była uwaga na analizę histo­
ryczno-liturgiczną. Uwzględniane są bowiem w wielkiej mierze 
dane, dotyczące bistorj i tekstów liturgicznych, wskazywana jest 
ich łączność z obecnem życiem Kościoła, wyjaśniana symbolika 
czynności liturgicznych i t. p. Po przeczytaniu takiego komentarza 
posiadamy pewne wiadomości z zakresu liturgji. Rozumienie 
tekstów jest jednak tylko koniecznym w s t ę p e m  do życia litur­
gicznego. 

Referat Wychowawczy przy K. S. K. w Wilnie przystępuje 
do wydawania pod redakcją Ks. Prof. Dr. Józefa Wojtukiewicza 
broszurek, w których oprócz formularza na każdą niedzielę 
i święto będzie podawany komentarz a s c ety c z n y  o charakterze 
rozmyślania liturgicznego. Każdy komentarzyk będzie zawierał 
1) wyjaśnienie głównej myśli danego formularza, 2) o co Kościół 
się modli, 3) w jaki sposób korzystać z łaski. 

Najlepiej posługiwać się broszurkami w ten sposób: w sobotę 
wieczorem przeczytać· formularz Mszy św. i komentarzyk. W nie­
dzielę zabrać go ze sobą do kościoła i przede Mszą św. jeszcze 
raz odczytać komentarzyk i łączyć się. z kapłanem podczas Mszy 
św. uprzytomnić sobie, w jaki sposób należy w najbliższym 
tygodniu łączyć swoje życie z życiem Kościoła św. 

W rodzinie matka lub ojciec może odczytać i wyjaśnić 
komentarzyk swym dzieciom. 

Można również komentarzyk odczytać na zebraniu Oddziałów 
Stowarzyszeń Akcji Katolickiej; 

Rozpowszechniając te broszurki, członkowie Akcji Katolickiej 
tern samem biorą udział w pracy apostolskiej, gdyż szerzą przez 
to umiejętność łączenia się z życiem Kościoła św. 

Broszurki są wydawane w dogodnym formacie 81/2 X 12 cm. 

liczą 8 stroniczek (900 liter na stroniczce). Pragnąc, żeby te 
broszurki służyły jako pomoc w pracy apostolskiej, cena ich 
została skalkulowana możliwie najtaniej, mianowicie pojedyńczy 
egzemplarz 5 gr., przy zamówieniu zaś 30 egz. - I zł., przy 
100 egz. -- 3 zł. łącznie z kosztami przesyłki. 

Zamawiać można pojedyńcze egzemplarze odrazu na cały 
rok w c enie 2 zł. Broszurki wysyłane będą na każde 2 miesiące 
zgóry. 

Wszelkie zamówienia należy kierować pod adresem: Referat 
Wychowawczy przy K. S. K. Wilno, ul. Uniwersytecka 9 m. 10. 
P. K. O. 700.599. 

J. w. 
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI. 

Z Wileńskiego Koła Związku 
Inteligencji Katolickiej. - Po wa­
kacjach Wileńskie Koło Związku 
Polskiej Inteligencji Katolickiej roz­

poczęło rok pracy w dniu 24 paź­

dziernika nabożeństwem i zebraniem 
sekcji życia wewnętrznego, w dniu 

zaś  25 października - zebraniem 

ogólnem, n a  którem po zagajeniu 

przez prezesa Koła p. prof. dr. Ko­
marnickiego, został wygłoszony od­

czyt ks. prąf. dr. M. Klepacza n. t. 

"Święci Tom a sz z Akwinu i Franci­
sze k  z Asyżu z wi eku XIII drogo­

wskazem i mocą dla myśli  i czynu 
wieku XX". 

Rozw6j chrzeicijańskich kas 
bezprocentowych na ziemiach 

wschodnich.-Wobec szybkiego roz­
woju na Wileń szczyźnie chrześcijań­
skich kas bezprocentowych zaszła 

potrzeba skoordynowan ia  ich dz ia­
łalności . Z upoważnienia Ogólnokra­
jowej Polskie.i Ka sy Kredytu Bez­
procentowego p o wstała w Wi lnie jej 
ekspozytura, z zarządem, w skład 
którego weszli : dr. Wincz, R .  Pie­
karski , W. Bu yko , Józefa Pietryków­
na, płk. W. Piasecki, W. Szymań ski, 
P. M ałyszko i p łk. A. Aleksandro­

wicz. Biuro mieści s ię  w lokalu Archi­
diecezjalnego Insty tutu Akcji Kato­

lickiej , ul. Z a m kowa 6 Ekspozyt ura 
d zi ałal nośc i ą swą ma objąć 3 woje­
wództwa : wileńskie,  nowogródzki e i 
poleski e .  

STOLICA APOSTOLSKA. 

„Osservatore Romano" o „Zwią­
zku 

·
Katolickich Radjosłuchaczy"! 

-Dnia 24 ub.· m. dziennik watykań­
ski zamieścił notatkę o Związku Ka­

tolickich Radjosłuchaczy, podnosząc 
z uznaniem, że organi zacja ta na 

Z NIWY KOŚCIELNEJ 
W KRAJU 

Sprawozdanie z I-go Międzyna­

rodowego Katolickiego Kongresu 
Przeciwalkoholowego. (C. d). -

Dnia 13 września obradowały Sekcje: 
duchowie ństwa, m ężczyzn i młodzieży 

męskiej, kobiet i młodzieży żeńskiej. 
Se kcji duchowieństwa przewodniczył 

J. E. nasz Arcypasterz. Pierwszy 
wykład był prof. dr. Graf'a z Niemiec, 
laika. Mówił o skutk ach używania 
alkoholu nawet w małych dozach , 

bo nawet mała ilość zażytego alko· 

holu już przyciemnia umysł, osłabia 
wolę, powoduje nieprawidłowe koja-

progu swej dzi ałalności zwróciła się 

do wszystkich Księży Biskupów Or­
dynarjuszów, prosząc o błogosławień­

stwo arcypasterskie i wyrażając swe 

oddanie synowski e dla Najdostoj­
niejszego Episkopat u". 

DUSZPASTERSKIEJ. 

rzeni e pojęć, podnieca sferę seksual­

n ą. Stan podniecenia alkoholowego 
jest n iebezpiec zniejszy od s tan u zu­

p ełnego opilstwa. Po nim ks, prof. 

Mystkowski z Warszawy, mówił o 
t ern, co mają czynić duszpasterze dla 
zwalczania alkoholizmu. Zwrócił mię­

dzy innAmi uwagę, że katolicy prze. 
spali ongiś kwe stj ę robot niczą, oby 
teraz nie zaprze paścili akcj i przeciw­

alkoholowej ! Od duszpast erzy żądali 
przykładu abstynencji, prostowania 
m ylnych pojęć o niej, zwalczania 
zwyczajów pijackich, m ówienia już 
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dzieciom w szkole i n a  katechizacji 
o niepiciu trunków, zakładania 
o rganizacyj przedwalkoholowych w 

każdej p arafji, p rzestrzegani a  ustawy 
przeciwalkoholowej. - Franciszkanin 
O. Elpidiu s z Kolonji mówił do kleru 

zakonnego, jak ma pracować dla 
otrzeźwienia społeczef1stwa. Na wstę­
pie zaznaczył, ż e  „ a ntialcoholic a non 

leguntur", n a  czem społeczeństwo 
tylko traci . Za konnicy powinni  dawać 

przy kład a bstynencji ,  bo tego spo­
dziewają się po nich ludzie świeccy, 
bo absty nencja jest  wielkiem ułat­

wieniem n a  drodze ku doskonałości. 
„Abs tinentia laetificat vitam h omi­

nis". pociąga swy m  przykłade m  mło­
dzież. Zakonnicy n a  misj ach ludo­
wych zach ęca ć mają słuchaczy do 

abstynencj i  w duchu pokuty za 
grzechy, a z alecać z drugiej strony 
napoje be zal koholowe. 

Na sekcji kobiet p oruszano tema­

ty:  ustrzeżeni e męża przed uczęszcza­
niem do karczmy- og n isko dom owe 

utrzy mane w porządku i czystości, 
obch ody uroczystości rodzinnych -

o sobista a bstynencja każdej kobie ty, 
dbałej o szczęście  własne i rodziny, 

rozpowszechnianie napojów bezalko­

holowych.  Dr. Śliwińska - Z a rzecka 
mówiła o z adani a ch organiz acyj ko­

biecych i młod zieży żeńskiej, które 

powinny zdawać sobie  sprawę z tego, 
że  nowoczesny alkoholizm nie zawsz e  
j est skutkiem cie mnoty.  Organizac je  

powinny uświadami ać swe członkinie 
i w sprawi e alkoh olizmu, mniej mó­
wiąc o szkodliwości alkoholu dla 
zdrowia, a raczej wykazu jąc pozy­
tywn ą wartość abstynencji w pracy 

n �d charakterem i n ad pogłębieniem 
życia wewnętrznego. 

Na sekcji m ężczyzn i m łod zi eży 

męskiej mówiono o tem, że niepicie 
wymaga dużej siły wol i , a si lna  wola 

powinna cechować każego mężczyznę; 
pobożność bez  ducha ofiary ulega 
zwyrodnieniu, a taką potrzebną ofi arą 

będzie abstynencj a każego świado­

mego katolika. Kościół potrzebuj e 

młodzieży ideowo nastawionej, zdro ­
wej fizycz nie i duch owo, a absty­
nencja jest wła śnie środkie m  naj­
skuteczniejszym ku temu celowi., 
W dyskusji zasługu j e  n a  zaznaczenie  

głos  przedstawiciela młodzieży z Wil­
na Jana Wierzbińskiego, który wy­
raził się, ż e  młodzież braku morałów 
nie odczuwa, lecz nie  widzi ze stro­
ny swych wych owawcó w i m oraliza­

torów żywych przykładów, które by 
mogła naślad ować . 

N a sekcj i  Akcji Katolickiej (14-go 
wrze ś nia) zazuaczono, że JUZ w e  

wszystkich kraj ach ruch przeciw­

alkoh olowy jest przyłączony d o  Akcji 
Katolickiej (z wyjątki em Polski nie­

stety). Przy poparciu całego 11.paratn 
A. K. łatwiej się bowiem szerzy 

uświadomienie o skutkach alkoho­
lizmu , j ak dla spoleczeństwa ; tak 

dla ro
,
dzin i j ednostek, ł atwiej po­

wsta ją organizacj e przeciwalkoholowe 
dla dorosłych , m łodzieży i dzieci, 

ła twiej jest rozpowszechniać napoje 
bezal koholowe. 

Na sek cj i charytatywnej prof. dr. 

Gantkowski mówił, ż e  istota alkoho­

l izmu więcej  tkwi w duszy,  niż  w 

ciele. Alkoh olizm n ależy leczyć, lecz 
niema żadn ego na tę chorobę lekar­
stwa,  jak tylko całkowita absty nencja. 

Alkoholik powinie n objawić pragnie­
nie wyleczenia się, a wt enczas opieka 

n ad nim powinna. mu zapewnić śro­
dowisko o dpowi ed nie t. j .  religijne 
i abstynenckie .  Trzeba tworzyć ro­

dziny abstynenckie i takim zlecać 

· opiekę moralną nad alkoholikami. 
Powinni kapłani i leka rze poznać 

gruntownie kwe stj ę alkoholizm u , bo 
dotychczas jest to ·dla ogólu terra 

kompletnie ignota. 
Zakończenie kongre su odbyło się 

dnia 17·gó wrześ nia o godz. 8 m. 15 
wieczorem w wielkiej sali domu k ato ' 

lickiego przy obecności ok. 1500 osób. 
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Z dostojników Kościoła byli obecni: 
J.Em. Ks. Kardynał Kakowski, J.E. 
Nuncju sz Cortesi ,  Ich Eksc. Arcyb. 

Jałbrzykowski, ora z biskupi: Lisow­

ski, Okoniewski, Przeździecki, Jasiń­

ski, Sonik, Nie mira, Komar, Laty­
szewski i Kocyłowski. Na wstępie 

odegrano hymny narodowe h olen­

derski i polski, a potem prof. dr. 

Brom z Holandji i dr. Hercod z e  
Szwajcarji wygło sili m owy n a  cześć 

z marłego inicjatora obec nego Kon­
gresu, ś. p. hr. Ruys'a de Beeren­
broucka, byłego premjera Holandji, 
Por.zem chór odśpiewał " Sepulto Do­

m ino" Gorczycki ego. Następnie  dr. 
Niesiołowski wygłosił piękny refernt 

n. t. "Trzeźwość chrześ 'ijańska, a 
nowoczesne apostolstwo świeckich", 

w którym wskazał, że naji stotniejszą 

treścią epoki współczesnej jest p o  -

l a r y z a c j a  i r a cjo n a l i z a cja . 
Polaryzacją jest wytwarzanie dwóch 

kierunków, których wyrazami jest 

Rzym i Moskwa. Racjonali zacją zaś 
jest  coraz większy udział  świado­

mości  ludzkiej w takich dziedzinach 
życia, które dotychczas kierowane 
były prze z  ślepe odruchy, tradycją 

nawykni eń. Od czasu średniowiecza 
rozpoczął się odwrót od Boga, dzisiaj 

na stępuje kres tego dążenia. Wscho­

dzimy w o k r e s c z a s ó w o s t a -
t e  c z  n y  c h .  Trzeba  zmobili zować 

wszystkie żywe siły katolicyzmu w 

Akcji Katoli ckiej. Nie słów n a m  trze­
ba, lecz żywych przykładów. J esteś­
my ilościowo potężni, a ja kościowo 

słabi. Bądźmy katolikami konsek­
w e n tnymi, o d w a żmy się b y ć 
ś w i ę t y m i! Uczyńmy ofiarę z 
własnego egoiz m u, upodobań hedo­
n istycznych. Radośni - idźmy drogą 
prawdy na front walki o królestwo 

Boże. Brak nam wielkich  polityków 

katolickich, jakim był ś. p. hr. Be­
erenbrouck, pierwszy pre zes i twórca 
Międzynar. Kat,ol.  Ligi przeciwalko­
holowej. Trzeba  być silniejszym od 

środowiska, bo inaczej nie pozy­

skamy dla Chrystu sa współczesnych 
niby chrześcijan. Dlaczego, pyta m ów­
ca ludzie nie chcą samych siebie 

uszczęśliwić? - Bez ascezy nowo­

czesnej nie może  być odrodzenia, 
a ta bez abst� nencji jest nie do 

pomyślenia. Walka z alkoholizmem 
jest  środkiem walki o zwycięstwo 

Chrystusa na z iemi  I 
Odczytano rezol"ącje kongresu, a 

gospodarz kongresu Ks. Kard. Ka­
kowski w końrowem przemówieniu 

n awoływał: " Stańcie się wszyscy 
s iewcami trzeźwości" . Przedewszyst­
kiem księża proboszczowie powinni 

propagować trzeźwość. Stwierdził do­

stojny m ówca, że kongres wypadł im­
p onująco, złożył podziękowanie orga­

nizatorom i udzielił  wszystkim swego 
pasterskingo błogosławień stwa. 

Z naszej archidiecezji udział w 

kon gres ie  wzięło 18 osób: 7 księży, 
6 panów i 5 .p ań. Warszawa dla przy­
j ezdnych okazała się bardzo gościnną. 

X. J. M. 
Ili Katolickie Studjum Społeczne 

- dzieli czwarty (c. d.) - W czwar­
tym dniu III Kat. Studjum Społecz­
nego Mszę św. w kości ele św. Pio tra 

i Pa wła odprawił J. E. Ks. Biskup 

Gawli ne. 
Przed południ e m  obradowała sek­

cja za gadnień społecznych. Wygło­
s zono następujące referaty: mgr. 
Całka: "Grani ce polityki społecznej" 

i dyr. Manteu ffel: ,Problemy polskie­

go sta nu średniego". 
Mgr. Całka na w stępi e  dał słu­

chaczom h istoryczny szkic rozwoju 
polityki społecznej, uwzględniając ro­
lę i zna czenie encykliki " Rerum no­

varum", W początkach rozwoju świa­
topoglądowe podstawy tej polityki 

były bardzo wąskie, z czasem roz­

szerzyły się. Podkreślając znaczenie 
traktatu wersalskiego w stosunku do 
polityki społecznej, mówca zaznaczył, 
że obecnie zauważamy z jednej strony 
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terytorjalny rozrost polityki społecz­

nej (Francja, U. S. A.), z drugiej zaś 
pewne jej załamanie ze względu n a  

stanowczo ważniejszą dziś rolę pro­

ble mów przebudowy całego ustroju. 
Polityka społeczna jednak p o  usta­

leniu się stosunków gospodarczych 
znowu sta nie się bardzo aktualna.  

Katolicka nauka społeczna zaj­
muje wobec polityki społecznej st a­

nowisko pozytywne, lecz w realizacji 

każe zwracać uwagę na korzy ści i 
straty, jakie pociąga za sobą polityka 
ta dla całokształtu gospodarki. W 

tym celu należy wykryć drogą ści­

słych badań związek, jaki zachodzi 
między polityką społeczną a sta­

nem gospodarki. Należy ustalić to 

minim u m  dobrobytu, d o  którego zre· 

alizowani a  polityka społeczna  m a  
dążyć. Z katolickiego punktu widze­
nia na mini mum, które polityk a  spo­

łeczna robotnikowi ma zapewmc, 

składać się powinny: zarobki, wy­

starczające na utrzym a nie pracowni­
k a  i rodziny, czas pracy, umożliwia­

jący pracownikowi rozwój duchowy, 

zapomogi w razie nie możności za­
pewnienia sobie utrzymania i warun­

ki, dające pracownikowi możliwość 
obrony swych praw. Wnioski osta· 

teczne referatu były następujące: 

W imię sprawiedliwości społecz­

nej granice polityki społecznej wy­
znaczon e  być powinny przez interes 
całości, przez uboczne skutki, jakie 
je j  działanie w gos podarce wywołuje , 

przycze m stwierdzenie szkodliwości 
p olityki opierać się winno n a  stwier­

dzeniu związków przyczynowych. 

Na przedpołudniowych obradach 
s ekcji z agadnień s połecznych dnia 

8. IX. r .  b. (środa) wygłosił  drugi re­

ferat p. dyr. M. Manteuffel n. t. 

"Problemy polskiego stanu średnie­
go" . Prelegen t  podkreślił tradycyjną 

niechęć polskiego narodu rycerskiego 
do " ło kcia i miary", co stwarza cho­
robliwy stan, p anujący w dziedzinie 

życia gospodarczego w Polsce. Swego 

rodzaju wstręt do h andlu i brak od­
powiednich umiejętności sprawia ,  ż e  
h a ndel polski przechodzi w ręce ży­

wiołu obcego, którego stosunek do 

zagadnień na szego istnienia nie od­
powiada p ostulatowi zdrowego stanu 

średniego. 
Prelegent widzi skuteczny środek 

należytego zorganizowania polskiego 
stanu średniego we wprowadzeniu 

ustroju stanowo-zawodowego, to jest 
korporacyjnego, tern bardziej ,  ż e  pow­

staje nowy problem konieczności po­

godzenia ruchu spółdzielczego z sa­
modzielnemi, drobnemi warsztatami 

pracy. Z naczenie bezprocentowego 
kredyt u dla istniejących placówek 
gosp odarczych i m łodzieży, wstępu­
jącej w życie, znalazło doskonałe 

p odkreślenie w rzeczowej dysku sji, 

ze strony zarówno mówcy - znawcy 
życia gosp odarczego, jak i przedsta­
wicieli polskiego stanu średniego. 

Po południu obradowała sekcja 
zagadnień społecznych. Odczytany 

został referat jednego z najle pszych 
znawców zawodowego ruchu robotni­
czego, rektora Uniwersytetu Stefa n a  

B atorego w Wilnie ks. d-ra A. Wóy­
cickiego n. t.: " Tendencje rozwojowe 
związków zawodowych w Polsce". 

Referat p odkreślił rolę związków za­
wodowych w drodze do wprowadze­
nia sprawiedliwego ustroju. Związki 

zawodow e  mają na celu obronę spraw 
materjalnych robotników, a przez to, 

rzecz prosta, przyczyniaj ą się również 
do dobrobytu p aństwa. W dzisiejszym 

ustroju związki zawodowe są niczem 

niezastąpiony m środkiem rozwiązania 

spraw robotniczych, zwłaszcza spraw 

placy i ochrony praey. 
Z agadnienie związków zawodo­

wych znajduje fałszywe rozwiązanie 
zarówn o  w liberaliźmie (syndykaty 

są tylko m alum necessarium) jak i 
w socj aliźmie, którf uważa syndy­

k aty za środki walki rewolucyjnej. 
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Związki z a wodowe mają reprezento­
w a ć  nietylko interesy klasowe, ale 

,także mi e ć  na celu i dobro pań stw a 

i ogółu. Celem ich jest popieranie i 
obrona wspólnych interesów człon­

ków, celem przewrócenia równowagi 

między czynni kami wytwa rzania  go­
spodarczego tak, aby każdy z tych 
czynników otrzymywał sprawiedliwe 

za dośćuczynienie swym słusznym 
prawom. Działalność związków z a. 

wodowych powinna mieć  charakter 
konstruktywny, a nie destrukcyjny. 
Aby związki zawodowe mogły tipeł­

niać swe zadania, potrzehne są ogól­

nonarodow e  i międzynarodowe ich 

zrze szenia .  Ko nieczne jest n a dto, ze 
względu na wzajemne porozumiewa­

nie się w komisjach mie szanych, 
tworzenie organizacyj pracodaweów. 
Pewn a interwencja państwa okazuje 

się jedna k często niezbęd na. 

Związki z a wodowe są w edług na­

uki katolickiej narzędzi ami spokoju 
społeczn ego i tern różnią się od 

związków socjalistycznych - klaso­
wych. Związki socjali styczne dalej 

dążą do realiza cji swych celów dro. 
gą rewolucji, chrześcijai1s kie  zaś, cele 

s w e  chcą osiągnąć d rogą ewolucji. 

W Polsce usta wodawstwo, doty, 

czące związków z awodowych nie jest 
jed nolite. Pod stawą zasadniczą są 

postanowienia Konstytucji, uznającej 
swobodę zrzeszania się. Zauważamy 

duże rozbi cie ruch u zawodowego, 

z byt wielka je st ilość organizacyj 
zawodowych, przy małej l iczebności 

c złonków (tylko 30% pracowników 
jest zrzeszonych). Wpływy zaś par­

tyjne prowadzą do zupełnego wyna­

turzenia celu z wiązków. Państwo 

musi dać jednolitą ustaw ę, określić 
wyra źnie z adani a związ k ó w  oraz 

ograniczyć nadmierną ich liczbę. 
Rychłe uregulowanie tej kwestji oraz 

przeprowadzenie koniecznych reform 
s połecznych będzie przeprowadze­

niem rewolucj i  pokojo wej, a tern sa-

mem uchroni od rewolucji gwałtownej. 

- N a stęp ny referat wygłosił prof. 
dr. Ignacy Czuma n. t. " Sprawiedli­
wość i miłość jako zasady chrześci­

jańskiego ustroju społecznego". Pre­
legent uwydatnił społeczne znaczenie 

cnoty sprawi e.dli wości i miłości. Spra­
wiedliwość - to oddanie każdemu,  co 
mu się słusznie należy. Formuła jest 
prosta, trudność pojawia się wtedy, 
gdy idzie o określenie miernika tej 

cnoty. Zdobyć go możemy jedynie 

przez pozna nie sensu i celu istnieni a 
człowieka. Cel zaś ten polega na 
służbie Bogu. I dlatego tylko tam, 

gdzie oddaje się przede wszy stkiem 
Bogu, co Mu się należy, moż na być 

pewnym,  ż e  sprawiedliwe po stępo­

wanie i wobec ludzi  będzie realizo· 
wane. 

Miłość idz ie  dalej, niż sprawi edli­
wość, jest pewnego rodzaju niespra­
wiedliwością, gdyż daje za dar mo, 
za wiele, nie czeka na wyrównanie,  

n a  kompensatę.  Dziś więcej niż kie­
dykolwiek potrzeba objaw ó w  miłości 
w życiu ind ywidual nem i s połecznem. 

Potrzeba zaś najwięcej n am Polakom, 

znajdującym się w środku wzbiera­
jących fal nienawiści i dlatego reali­

zacja sprawiedliwości i miłości spo­
łecznej jest naszym szczególnie do­

n iosłym obowiązkiem. 

Na z a kończenie odbyło się w ko­
ściele św. Piotra i Pawła nabożeń­
stwo z kon feren cją religij ną. (c .d .n.) 

Pomysł patriarchatu prawo­
sławnego w Polsce. - Niektóre 
pisma polskie, jak również i ruskie, 

podały wiadomość, ż e  w związku z 

z wizytą metropolity prawosławnego 
Dyonizego u p atriarch y rumuń skiego 

istniej e zamiar podniesienia głowy 

Cerkwi prawosławnej w Polsce do 

godności p atrj arch y .  

N i e  wiemy, i l e  jest prawdy w po­

wyższem doniesieniu pism, jak rów­

nież, czy władze państwowe noszą 
się istotnie z zamiarem utworzenia 
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patriarchatu prawosławnego w Pol­
sce, pragniemy jednak zwrócić uwa­

gę, ż e  podniesie n ie  m etropolji  prawo­

sławnej do godności patrj a rch atu nie 
ma najmniejszego uzasadnienia i racji .  
Cerkiew prawosławna w Polsce od 

r .  1922 jest  a utokefaliczn a ,  czyli cał­
kowicie niezależna od  czynników 
ze wnętrznych .  K anoniczność auto­

kefal i i  C erkwi w Polsce potwierdził 
patrjarch a k o n stanty n opol itański w 

r. 1924 . Cerkiew prawosławna posia­
d a  również osobowość prawną i pra­

wo do własn ego m ajątku. 
Godność p atrjarchy jest pocha­

dzenia sta rochrześci jańskiego.  O ile 
w Cerkwi prawosławnej j est połą­

czona z j urysdykcją,  o tyle w Ko­
ściele k atolickim jest godnością ho ­

norową i wyróżnieniem zaszczytnem.  
Nie w e  wszystkich państwach 

prawosławnych głową Cerkwi j e st 

pa.trjarcha.  Nie było p a trj archy w 

Rosji c arskiej (od czasów Piotra W.) , 
n iema go po dziś dzień w Bułgarji 

i Gre cji. Stosunkowo niedawno po­
wstały nowe patrj a rcb a ty w Rumunji  
i Jugosławji dla  podkreślen i3'\ ż e  

państwa te  są o większości ludności 
praw osławnej i że  Cerkiew jest wy­

znaniem u przywilejowanem.  J eżeli 

p atrjarchat  prawosławny może mieć 
rację istnienia w państwach bałkań ­
skich, to w Polsce o ogromnej więk­

s zości katolickiej byłby dz iwolągiem .  

Dążenie do specjalnego uprzywilejo­

wania Cerkwi prawosławnej w P ol­
sce przez ustanowienie p atrj archatu 
jest  n iewątpliwie sprzeczne z Kon­

stytucją i 7. rzeczywistością polską. 
Oczywiście, hierarchj a kościelna i 

s połeczeństwo katol ickie nie mogły­
by n ad tern przejść do  porządku 

d ziennego. 

ZA GR A NICĄ, 
500.000 Rycerzy Kolumba prze­

ciwko preśladowaniom religijnym 
w Meksyku .- W mieście San Anto-

nio w Ta xasie odbyło się poufne ze­
branie Wyższej R a dy wielkiej orga­
nizacj i katolickiej Stanów Zjedno­

czo nych t .  zw. " Rycerzy Kolumba" . 

W zebraniu wzięło udz iał  3.000 dele­
gatów. Zgromadz.eni  uchwalili  w imie­

nin reprezentowanych przez siebie 
500.000 członków organizacji, że  z 

jeszcze większą e nergją będą wal ­

czyli z k o m u n izmem i znowu zapro­

testują przeciwko prześladowaniom 
religij nym w M eksyku. 

W związ k u  z powyższym zja zdem 
Rycerze Kolu m b a  wystosowali do  

rządu Stanów Zjednoczonych pismo,  
w które m uprasza ją  czynniki  miaro­

dajne ,  b y  oficj alnie zaprotesto wały 
przeciwko gwałceniu praw świe ckich 
i religij nych w M eksyku, zapewnia­

jąc równocześnie społeczeństwo ka­
tolickie tego kraj u  o niezmiennej 
przyj aźni i współczuci u katolików 

a merykań skich. 

Katolicka Unja Społeczna w 

Stanach Zjednoczo nych. - W Sta­
nach Zj e dnoczonych p o wstała nowa 
wielka orga n i z a cj a katolicka,  skupia­

jąca szereg po szczególnych grup Akcji 
Katolickiej.  Nowa organizacja nosi 
nazwę " K atolickiej Unii Społecznej " 

(Catholic Soc ia l  U nion ) . Pre zesem 

Unji  jest  znany działacz katolicki 

dr. Furfey, kierownik wydziału socjo­

logj i  na  U n iwersytecie Katolickim. 
Katolicka Unj a Społeczna zamie­

rza  w naj bliższym c z asie wystąpić 
z oficj alnym pragramem, który praw­
dopodobnie  będzie programem mają­

cego s i ę  niebawem utworzyć w Sta­
nach Zjednoczonych wspólnego fron­

tu k atolickiego. 

Zamknięcie 16ż masońskich w 
Brazylji. - S pecjalna komisj a ,  ut�o­
rzo n a  w Brazylji w związku z ogło­
szonym w tym kraj u stanem wojen­

nym pod przewodnictw e m  ministra 
s prawiedliwości, wydała nakaz  zam­
kni ęcia wszelkich orga nizacyj i s to ­
warzyszeń o charakterze tajemnym 
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m .  in.  również i lóż masońskich . W 
naj bliższych dniach ma być przepro­

w a dzone dochodzenie celem zba dania 
·
wpływów Komu nistycznych w Bra­

zylji. 

Znamienny artykuł masońskiej 
„Ere Nouvelle". - Masońska „Ere 
Nouvelle", będąca obecnie organem 

rządu i wybitnych radykałów socj 111i­
stycznycb , rządzących dziś Francją, 

zamieszcza w j e dnym ze s wych ostat­
!lich numerów znamienny artykuł 
p. t. „ Katolicy a my: uspokoj enie " 

(Les Catholiques e t  nous: !'apaise­

ment) pióra L. A.  Gaboriaud.  

W artykule tym autor pisze : 
„ . . . każdy, niezależnie od tego, czy 

jest  wierzącym czy nie wierzącym, 

izraelitą, protestantem , czy katoli­

kie m  musi przyznać, że chrystj ariizm 
osiągnął cel długich wysiłków świata 

starożytnego. On to  stworzył pod wa­

liny epoki współczesnej,  przywracając 
istocie  ludzkiej , j ednostce j eJ szla­

c h etność, autonomję, nienaruszalność, 
on to zniósł niewolnictwo i wyzwolił 

ludzkość. A najbardziej szczytn e, naj . 

bardziej czyste p ojęcie j akie kiedy­

kolwiek istniało i j akie do  d:liś kró­
luje jeszcze nad nami  w śród reszte k  
cywilizacj i ,  pojęcie ł a ski - czyż nie 
spływa z Krzyża? Jest to oczywistość 

tak j askar11w11,  że nawet człowiek 

niewierzący, mocno stoj ący przy 

swoich zasadach, musi j ą  uznać 

i uchylić przed nią czoła,  pozostając 
w dalszym ciągu wiernym swym 

pojęciom i obowiązkom. Nikt nie ma 
prawa odmówić pomocy religji tym, 
którzy czują potrzebę oparcia się o te 

symbole i szukania w nich pociechy, 

ani odbierać nadzieję duszom, które 
nie potrafią żyć bez j ej w iary". 

Wyjątki z artykułu „Ere Nouvelle "  
przedrukowuj ą liczn e pisma p a ryskie 

m. in. także kato lickie. Na m arginesie 

wystąpienia organu masoń skiego 

zn any publicysta George s Bidault 

pisze w „ L'Aube ": 
„ Niedawno w Izbie przedstawiciel 

radykałów Campinchi także p otępiał 

antyklerykalizm. W a rto dodać, że 
j e szcze przedtem deputowany ten 
wystosował do „ umiarkowanych " 

swych kolegów pismo,  w którem w 

słowach pełnych uznania wychwala 
społeczne encykliki papi eskie • . .  Mo­

gą sobie inni nie doceniać obj awów 

szacunku, których coraz więcej ,  

świadczących o uznaniu dla dogma­

tyki katolickiej , Ewangelji i Kościoła,  
będącego j ej wiernym strażnikie m 

po wszelkie cza sy. My nie należymy 

do tych,  którzy - a niestety jest ich 

wiele - ulegają s wym instynktom, 

wypływającym z ciasnoty umysłowej, 

barykadują wejścia wspani ałych ka­
tedr i kościołów, tylekroć już  na  

przestrzeni długich wieków służących 

za  schronienie i miej sce modlitwy 
dla · lu du. Otwórzmy szeroko drzwi 
schronień n aszych. Łaska spłynie na 
tych, których potrafiliśmy przyjąć i 
nauczy ich modlitwy. Krucyfiks  j an­

senistów miał krótkie ramiona, wiecz­
ny zaś Chrystus woła ku sobie całą 

lu dzkość . . .  " . 
Na„·,rrót w kierunku Kościoła jest  

dziś widoczny we Francji na każdym 

kroku. Można to zwłaszcza zauwa żyć 
na międzynarodowej wystawie p ary­
skiej, gdzie p awiljon papieski cieszy 

się ogromną frekwencją i gdzie w 

wielu regjonalnych pawiljonach Fran­

cji znaj duj ą się ka plice. 
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15 sklepów pod jednym dachem 
u ł a t w i a  z a k u p y ! 

materjały, wełniane na sutanny, 
palta jesienne i zimowe, 
kamizelki wełniane - czarne, 
kapelusze czarne, 
parasole satynowe i półjedwabne, 
buciki i półbuty giemzowe i chromowe, 
kalosze i buty gumowe, 
bielizna dzienna i nocna, 
koloratki i mankiety, 
pończochy, skarpetki i rękawiczki, 
przybory toaletowe, 
naczynia kuchenne aluminjowe i emalj., 
szkło i porcelana na sztuki 1 w serwisach, 
pledy i walizki, 
dywany, chodniki i firanki, 
łóżka, tapczany i materace, 
kołdry, koce i poduszki, 
bielizna pościelowa i stołowa, 
oraz wiele innych artykułów polecają 

W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  

BRACIA JABŁKOWSCY 
WILNO, MICKIEWICZA 18. 

Na :łądanle wysyłamy szczeg6łowe cenniki. 
Przy wysyłce pocztą nie liczymy koszt6w 

o Ile wartolf zam6wlonych towar6w 
przewy:łsza sumę zł. SG.-

WŁASNY UAZ4D POCZTOWY (WILNO I) 
umo:łllwla nam szybkie załatwianie zlecefi, 

XII Kurs Alkohologji ( 1 3. XII. - 1 8. Xll. 1 937). 
Państwowa Szkoła Higjeny z inicjatywy Departamentu Służby Zdrowia 

Ministerstwa Opieki Społecznej w porozumieniu z Towarzystwem „ Trzeźwość" 
organizuj e  w dniach 13. Xll. - 18. Xll. r. b. włącznie Xll-ty Kurs Alkohologji 
p. t: „Alkoholizm i jego zwalczanie". 

Kurs jest bezpłatny - wpisowe wynosi 4 zł. Wykłady odbywać się 
będą codziennie w godzinach rannych i popołudniowych w gmachu Państwowej 
Szkoły Higjeny. Wszelkich wyjaśnień udziela i przyjmuje zgłoszenia (do dnia 
1 1 . Xll r. b.). Sekr etarjat kursu - Państwowa Szkoła Higjeny - Warszawa, 
Chocimska 24. 



Z p i ś m i e n n i c t w a .  

Ewangelje i Dzieje Apostolskie 
w przekładzie polskim W. O. Ja kóba 
Wujka, T. J. - Kraków. Wydaw- · 
nictwo Apostolstwa Modlitwy Księży 
Jezuitów. Kraków, ul. Koperni k a  26. 
;N; P. K. O. 400. 152; Ceny : w oprawie · 

płóciennej 1 zł.;  wydanie na cienkim, 
luksu sowym brewj arzowym papierze 
w opra wie płóciennej 1.80 zł.; takaż 
oprawa, brzegi złoc·one lub czerwon e 
polerowane 2.50 zł . ;  skóra tańsza; 
brzegi j a k  wyżej 3.80 zł.;  skóra luk­
su sowa 5.80. 

Ks. Franciszek Błofnicki, Prosz'= 
o głos. Przemówienia okolicznościo­
we młodzieży. Poznań, Nakładem 
S. A .  " O s toj a" ,  str.  64. 

Stanisław Krasnojarski, K u  czci 
Chrystusa·Kr61a. Poznań 1937 r„ 
str. 46. N a kłade m S. A. " O stoj a " .  

Ks. A .  Chlo11dowski, O piełni let, 

I 

o .  

100 pieśni dl a młodzieży. Poznań, S. A. 
, O stoj a '! ,  str. 146. 

Ks. Franciszek Błoinicki, Apel I 
Zbiorek deklam acyj. Pozn ań 1937 r., 
Nakładem S. A .  " O stoj a " ,  str. 39. 

J, Walia, Walka o dusze . Sztuka 
w 3 aktach . Poznań 1937 r. Nakła­
dem S.  A. , Ostoj a ", str. 39. 

J6zef a Furmanowa, Przebacze• 
nia I Sługa • Dłufnlk. Inscenizacj a  
przypowieści Cbry_stusow ej w 3 c z ;  
Poznań. Na kł. S. A . •  ostoj � ", str. 30. 

Janina Kaźmierska, Błogosła· 
wieni M iłos ierni.  Poznań 1937 r. 
Nakładem S. A. " Os toj a " ,  str. i57. 

Kalendarzyk kieszonkowy n a  
r o k  1937/38. K. S. M. M. Poznań.  
Nakł. S. A.  , O stoj a", str. 144. 

Kalendarzyk kieszonko w y  n a  
r o k  1937/38 K. S. M .  t. Pozn a ń .  
Nakł. S.  A .  " O stoj a".  s t r .  144. 

M A T K I E·W I C Z 
W i l n o ,  Zam ko w a  1 2 , vis a vis Skopówki 

re0o·a ,  Zegary i zegarki  �;��nyoh 
oraz wyroby Jubi lersk!e. Tamże solidna naprawa 

zegarków z pełną gwarancją. 
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